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KORZYŚCI Z DOŚWIADCZEŃ W ROLNICTWIE WYNIKAJĄCE. 
System uprawy pana Kennedy. 


Różne zmiany zaszłe w prawodawstwie angielskićm, co do han- 
dlu zbożem i innemi towarami do żywności służącemi, spowodowały 
iczne przeistoczenia metody uprawy rolnćj w Anglji. Odkąd tera- 
źniejsze prawo zbożowe uchwałone zostało, gospodarze angielscy żar- 
iwie rzucili się do próbowania wszelkich wynalazków, zachwalanych 
metod i środków, które stosować starają się na mniejszą, to większą 

alę, aby nietylko nie dać upaść rolnictwu krajowemu, ale raczćj, że- 
y je nowemi i silnemi wesprzóć żywiołami. 

W niektórych okolicach zarzucono uprawę wielkich obszarów 
pod ziarno, a wzięto się do hodowli i opasu licznych trzód inwenta- 
rza. W innych, szczególną zwrócono uwagę na produkcją nabiału, 
masła, séra i wełny. W innych znowu starano się w nauce i teorji 
rolniczćj „wynaleźć sposoby produkowania znacznie większćj massy 
iwo nie zwiększając nad miarę wydatków na uprawę, nawozy i ro- 
otnika. 


Jeżeli w teraźniejszy stan rolnictwa angielskiego zajrzymy, pod | 


względem znakomitych ulepszeń które wprowadzono od czasu ogłosze- 
nia wolności handlu zbożem, przyjdziemy do wniosku że tćj właśnie 
wolności zawdzięcza rolnictwo angielskie bardzo znakomite już postę- 
py. Nie można atoli zaprzeczyć, iż klassa rolnicza, której byt i po: 
wodzenie od korzystnćj „produkcji rolnćj zależą, nie powetowała jesz- 
cze strat chwilowych któremi ją to nowe prawo dotknęło, lecz i to 
przyznać nalcży, iż skutkiem tego prawa, zmuszoną została, a raczćj 
wciągniętą w nowy tor pożytecznych ulepszeń, i niepłonną mićć mo- 
żna nadzieję. że wkrótce odbije utracone korzyści, szybkim krokiem 
ku pomyślaćj postępując przyszłeści. i 

Pod tym więc względem, wolny handel towarami do pożywie- 

| nia słażącemi, niezawodućm” okazał się dobrodziejstwem. 

Pobudził bowiem do.prób i doświadczeń z których niebawem 
owoce zebrano; wywołał nowe metody bardzo korzystne, które w bra- 
ku współzawodnictwa oraz ducha 1 potrzeby przodkowania, dotąd nie- 
poznane, w zupełaćm zostawały ukrycie. ż 

Tu byłoby miejsce, na wyliczenie mnogich zdobyczy naukowych 
tóremi się angielskie rolnictwo w tych kilku latach zbogaciło, lecz na 
ten raz na poprzedzających przestaniemy uwagach, ażeby się dłużćj 
nieco zastanowić nad nowym sposobem uprawy przez p. Kennedy ob- 

. myślonym i na folwarku Myer Mill pod miastem Ayr w Szkocji, od 
r. 1847 przez niego wykonywanym. + . > 

Systemat ten który całą uwagę teraz zwrócił najznakomitszych 
gospodarzy angielskich, zasługuje na szczegółowe i staranne Opisanie. 
Dowodzi on bowiem jak wysoko podnieść można produkcję rolną, 
gdy koniecznie potrzebne pojęcie praktyczne w gospodarstwie, umysł 
wysoko wykształcony udokładni i poprze zasadami ścisłemi nauki. 

Dawnićj, gospodarstwo p. J. Kennedy: zasadzało się głównie na 
produkcji nabiału. i na wyrobie masła. Sto kilka krów utrzymywał 
na ciągle trwałych pastewnikach. Późnićj zastąpił krowy wołmi, sko 

t Pami i wieprzami na opas, w przekonaniu, że korzystnićj na tém wy- 
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silnie nawoził swoje grunta 
inwenta- 


Takie gospodarstwo w Myer-Mill w r. 1846 zastała sławna re- ` 


(1) Zdaje się że kwas siarczany znakomicie tu także musi być 
pomocnym do ustalenia węglanu amoniaku przez fermentacją  wywią- 
zującego się. 

Ami Machinę parową u'nas w' Polsce zastąpić mogą konie 
i woły. 

(3) Nad sposobem wywozu u nas. warto się zastanowić, aby 

z tak znakomitego środka skorzystać. 


P 
pe p y —— 


Dotąd dwojakim się to sposobem uskutecznia: w okolicach gó: 
rzystych, za pomocą rowków, rynien, spływa gnojówka z folwarku na 
łąki niżój położone. W równinach, na polach ornych, wywozi się 
w beczkach i gdzie potrzeba dolnym otworem rozlewa, We Flandrji, 
przywiezioną gnojówkę, i sam gnój wodą rozrobiony, czerpakiem po 
polu rozlewają. z $ i 

Sposoby -te. licznym. ulegają. niedogodnościom; pierwszy rzadko 
się gdzie da zastosować, nie może być dokładnym, dnżo nawozu ginie, 
wsiąka nim na miejsce zajdzie; drugi i trzeci najbardzićj upowszech- 
nione, bywają kosztowne, czasem się wcałe nie opłacają. Ztąd téż 
zawsze z obawą dolewa się woda, aby nie podrożyć przewozu, a woda 
bardzo korzystnym jest często dodatkiem. 

Zadaniem pana Kennedy było: 

Zapobiedz niedokładności pierwszego sposobu, zmniejszyć koszt 
drugiego, do tego nawet stopnia żeby w danych rezach, czystą wodą 
polewać można bez straty, 

P. Kennedy tak zawierzył skutkom przez próby wykonane otrzy- 
manym, iż nie wahał się do wszystkich poletek poprowadzić rury że: 
lazne cd 5 do T centymetrów średnicy w świetle, takie właśnie jakich 
używają do rozprowadzenia wody i gazu po miastach. Rury wycho- 
dzą ż folwarku jako środka i na wszystkie strony jak promienie roz: 
chodzą się do najodleglejszych puntków; leżą w zićmi mnićj więcćj na 
> stopy głęboko i szczelnie są połączone, aby nigdzie ciecz nie ucie- 

ała. i 
Ponieważ niektóre pola równo są z folwarkiem położone, mne 


na wyższym poziemie, a że bardzo jest rzeczą ważną, aby gnojówka. 


szybko w rurach płynęła (z obawy osadu) i silnie z nich wytryskała, 
urządzono na ten cel przy machińie parowćj pompę tłoczącą. która 
dówolnię za pomocą kurków dó każdéj z osóbna rury gnojówkę wei- 
skać zdolna. Mamy już więc gnojówkę na każdóm polu; idzie teraz 
o rozprowadzenie jéj po tych pòlach. Na ten koniec, gdzie tylko te- 
gó się potrzeba okazałe, dano Słupki czyli stojące pionowo rury do 
rur idoy cti irio want: w tych miejscach są przyrządy do zamy- 
kania rury leżącćj, tak aby ciecź do góry w słupka się wżnosiła— 
Słupki mają główki śrubowane szczelnie je zatykające. 

Gdy z kolei chcemy pole oblać w koło takiego słapka położone, 
w miejsce główki wśrubowują kiszkę z gutta-perchi mającą przy koń- 
cu dziób, jak u zwyczajnych sikawek. Te kiszki gibkie mają w świe- 
tle 5 centymetrów śrędnicy i 9 metrów długości, użyte być mogą po- 
jedynczo, lub téż przydłażają się kilku podobnemi kawałkami, według 
potrzeby. 

r Gdy się robota ma rozpocząć, parobek z pomocniczkiem idą na 
pole niosąc potrzebną liczbę owych kiszek, rurę podziemną przy słup- 
ku zamykają, w miejscu główki śrubują kiszkę, najprzód pojedynczą 
z dziobkiem; za danym znakiem pompę tłoczącą na folwarku w ruch 
puszczają, zamknąwszy poprzednio wsżystkie kurki, prócz jednego do 
otrzebnćój z polem kommunikacyi; w kilka sekund przychodzi gno- 
jówka, parobek trzymając dziobek kiszki w górę skierowany pod ką- 
tem 60 stopni, puszcza gnojówkę, która na 12 do 14 metrów w górę 
wytryskując spada w kształcie deszczu na ziemię. Nigdy nie polewa 
SIĘ do ziemi wytrysk kierując. á P 
koro parobek uważa że dostatecznie polał część pola po którėj 
wytrysk s sgat, daje znak do zatrzymania pompy, i przydłaża po ka- 
wałku kiszkę, coraz dalćj z robotą postępując; pomocnik, zwykle dzie. 
cko, wtedy Stojąc na połowie długości kiszki, 
aby, parobkowi ułatwiać ruchy. 

Zwykła massa gnojówki na hektar na raz dawana, wynosi 436 
hektolitrów. Rozlana po powierzchni 10 tysięcy metrów kwadreto- 
wych hektara, stanowi zalew ne 41/, prawie milimetrów wysoki, i ró- 
„ wna się”massie wody miernego deszczy kilkogodzinnego. Rodzaj zbio- 
ru na polu rosnącego, gatunek oraz gruntą. i atmosfery, wskazują ile 
razy taki pognój ma być powtórzonym. Zwykle trawy paszyste pole- 
wają po każdćm skoszeniu, grunta uprawne zarąz po ich vbsianiu.— 
Oprócz tego wracają z tym pognojem, gdzie tylko i ile razy w ciągu 
roku, zasiane lub rosnące rośliny tego potrzebują. Średnio biorąc każ- 
de pole od 6 do 12 razy bywa polewane. 


przenosi ją, prostuje 


, Koszt polania niewielki, ten więc wzgląd częstemu powtarzaniu 
nie stoi na przeszkodzie; parobek z pomocniczkiem w ciągu godzin 
dziesięciu, polewa 5 hektarów. Cały wydatek rachując w to i czło- 
wieka przy maszynie, wynosi 50 fr. tygodniowo. Taniość tym przy- 
rządem otrzymana. szczególną jest jego zaletą, i dla tego zasługuje na 
gospodarzy rolnych uwagę. 
| Przychodzimy nakoniec do najważniejszego pytania, jak się tóż 
ten pomysł w użycia pod względem finańsowym przedstawi? Według 
zdania sprawy o tóm przez znakomitego francuzkiego agronoma pana 
Moli, który na miejscu rzecz najściślćj zbadał: kupno i urządzenie sa- 
dzawek, machiny parowćj, pomp, rur żelaznych ze słupkami i kiszka- 
mi, wyniosły 39,650 fr. to jest na hektar po 19,825 fr. Same rury 
kosztowały 25,000 fr. Wydatki róczne, procent i umorzenie kapitału 
po T'/4%/g, ma czeladź, opał i reperacje dochodzą do 1,036 fran. czyli 


po 35, 28 fr. na hektar. Zobaczmy o ile dochód pokrywa te. wydat- 


ki i E eH kapitał oraz podjęte trudy wynagradza. | 
idzieliśmy już powyżćj jak swoje: gospodarstwo p. Kennedy. 
urządził, i na czém głównię dochód 


n głó | ój .zasądzał; dawnićj na nabia- 
le, późnićj i daiś jeszcze na opasie. 


W 
im dopiero opisane ulepszenia 


zaprowadził, najwyższa, liczba: utrzymywanych na opasie inwęntarzy, 


wynosiła 80 do 100 sztuk bydła; od 4 do 500 skopów. Teraz przez, 
cały ciąg roku mieści się: 200, sztuk. bydła, 140 wieprzów i 1,200 do. 
1,400 skopów. Wszystko się; tuczy, a zatóm skoro część ich na rzeź. 
ubywa, natychmiast chudcami. jest. zastąpioną. 

Dodać jeszcze trzeba, że rachunki p. Kennedy wykazują iż tysiąc 
kilogr. paszy suchéj- kosztują go tylko ośm franków! Tą paszą jest, 
gras włoski, na wiosnę siewany i przez dwa lata koszony, Pokosów. 
z niego. miewa pięć do siędmia rocznie, z których rachuje średnio tra- 
wy po 142 tysiące kilog. z hektara, a po jéj, wysuszeniu po 30 tysię- 
cy z górą siana. Po rajgrasie następuje pszenica którćj zbiór daje po, 
35 do 48 hektolitrów z hektara. Potóm idą rzepy, a po nich znowa. 


pszenica i makoniee owies, 


Nie od. rzeczy tu nadmienić że p. Kennedy nie, jest jednym z 0- 
wych bogatych właścicieli ziemskich, którzy krociami rozrządzać mogą, 
Skromny to dzierżawca, starający się o powiększenie swego anla 
i weale. nie skłonny „przez to samo do ponoszenia wydatków, któreby 
mu się nie miały wrócić z należnym. zyskiem, za 

Tekim. to. sposobem, stara się p. Kennedy czoło stawić trudnym 
okolicznościom, na jakie rolniętwo w. Anglji już. jest i będzie w _przy- 
szłości wystawionćm. Nieprędko, może zjawią się naślądowcy jego me- 
tody, lecz przez niego dany przykład utwierdzą zdanie iż: zabieżność 
nauką wsparta, w postępie krańców nie zna. (2 R, G. Kr.) 


OTRZYMANE SKUTKI Z OSUSZENIA GRUNTÓW, METODĄ 
ZWANĄ DRAINAGE 
podziemnemi rowkami w belgjć 


Metoda osuszania gruntów podziemnemi rowkami, od lat 3 do- 
piero w Belgji próbowana, znakomite już wydała skutki, które dosta: 
tecznie tłumaczą: wzięcie jakiego, ta metoda używa; chociaż niektóre 
mnićj postępowe osoby chciały w tém widzieć tylko ubieganie się za 
każdą nowością, jakkolwiek dziwaczną, dla nabycia niby doświad- 
czenia. 

Powszechnie już więc uznano, iż staranne osuszenie gruntów 
wilgotnych, podług metody zwanćj drażnage, jest bardzo korżystne 
i że sowicie gospodarza za trudy i nakłady wynagradza. Ale jak się 
praktycznie przedstawia w gospodarstwie wpływ tego osuszenia na ży” 
zność gruntu? Ile nawozu przez to oszczędzić można? Ile temu osú“. 
szeniu przypisać centnarów siana, lub korcy zboża? To dobitnie opi 
sał w swojćm sprawozdaniu, o osuszeniach w Belgji w r. 1851 przed” 
sięwziętych, p. Leclerc inżynier. i 

Bezpośrednia korzyść z drenowania okazuje się w zaniechaniu 
rowów otwartych, któremi nizkie grunta bywają przerzynane. Rowy 
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te, nietylko że znaczną częstokroć przestrzeń ziemi zajmują, ale jesz- 
czę corocznćj wymagają kosztownćj poprawy. Na pastwiskach i łą- 
kach, bywają one oprócz tego częstych wypadków | przyczyną; bydło 
w mie wpada, i dla wozów w przejeździe utrudzenie, Na niwach, 
przyczyniają się one do powiększenia koszło, uprawy, bo roboty 
bardzo utrudzone „przez to, że na liczne kawałki niwy bywają podzie- 
lone. Skutki wszelako najznakomitsze i niezaprzeczone widzimy w sta- 
nie i żyzności gruntów tą metodą osuszonych. 

Na łąkach bagnistych, wpływ drenowania szybki i zadziwiający. 
Skero tylko rowki, są wykonane, już się wody podziemne do po- 
wierzchni. nie wżnoszą; warstwa rodzajna wysycha, i osiada niebawem, 
przez co, przestaje być tyle rzadką i grzęzką; następnie, wszelkie wo- 
dne rośliny giną, a w ich miejsce puszczają się trawy lepszego gatun- 
ku. Przytoczymy kilka wypadków. 

P.. Wyns de Raucour w Forest, kazał u siebie grunt bardzo ba- 
gnisty drenować; na części jednej rosły tylkotrawy twarde, do żadne- 
go prawie nieprzydatne użytku; na drugićj, nic węale nie rosło. Po 
różnych próbąch poprzednich do poprawienia tego gruntu, uznano to 
mokradło za nieużytek. Otóż, wkrótce bardzo pó wydrenowaniu, o: 
kazała się możność rozpoczęcia na niem orki. Jednę piątą zasiano 
żytem, które dało dwa obfite pokosy zielonćj paszy; zasiano je nastę- 
pnie rzepą, którćj zbiór był niesłychany. Nać dochodziła od 45 do 
460 centymetrów, głąby nadzwyczaj były wielkie. Inna część -tego 
gruntu śliczny zbiór wydała buraków. Resztę zasiano przez pół jęcz- 
mieniem i owsem, które się doskonale udały. Nakoniec koniczyna, 
która po tych wszystkich nastąpiła roślinach, bardzo była piękną. 

>» Równie- dobre skutki otrzymał p. Bauchan w Seuenne. »Bagni 

sta łąka, którą wydrenowałem, pisze on do p. Leclerc, nic mi pra- 
wie przedtém nie wydawała, twarda trawa tylko na nićj rosła, bar- 
dzo poślednia. Po wydrenowaniu, lekki dałem nawóz, a zbiór siana 
otrzymałem podwójny co do ilości, w gatunku znacznie lepszym. Tu- 
szę sobie, iż po należytćm tój zimy nawiezieniu, wyda mi w roku 
przyszłym produkt równie dobry jak na dobrych zbieram łąkach. « 

Niemnićj przekonywające okazały. się wypadki u p. Leićbre 
w Leuze. Część łąki pod próbę wzięta, żadnćj prawie nie miała war- 
tości. Zaledwie na 20 fr. oceniano roczny z nićj zbiór. Dziś miewa 
Z nićj właścicieł buraki, rzepak, lennek (myngrum sat.) irzepę. Pan 
Lefebre twierdzi, iż drenowanie tćj cząstki 80 fr. kosztujące, podnio- 
sły wartość tćj ziemio 2,000 franków. | 

~- P. de Pittenrs-Hiegaerts, w blizkości St. Trond, próbował dre- 
nowainś na cząstce gruntu, która, pomimo że poprzerzynana gęstemi 
rowami, bardzo była mokrą. Tak się en o tćj próbie wyraża: »Nie 
chcąc zrazu zapowiedzianym wierzyć skutkom drenowania, muszę dziś 
najwyraźnićj oświadczyć, że ta metoda osuszenia jest szybką i skute- 
czną. Część gruntu wydrenowana, okryta jest w tćj chwili pięknemi 
burakami i niewątpię, że na nićj i nadal dobre będę miewał zbiory.« 
Grunt orny bardzo lichy na źródliskach, u p. Demol de Bois 
w Lesstnes, w r. 1850 rowami osuszony, przemawia także za metu- 
dą drenowani«: »Drenowanie u mnie przedsięwzięte, mówi właściciel, 
© podziwienia skutki wydało. Zaraz po ukończeniu tćj roboty, zie- 
mia tak przeschła, iż przed zimą siew na nićj uskuteczniono. Po. 
wierzchnia dawnićj ścisła, zbita, stała się sypką i tak żyzną, iż w 0- 
kolicy trudno było o zbiór jak na nićj piękniejszy. 

U hr. Launoy w Ouyaing, znajduje się grant wilgotny, po któ- 
rego części w r. 1850, gdy zjechał inżynier, ledwie że chodzić można 
było. Wydrenowano tylko tę część najgorszą, aby dobitniejsze otrzy” 
mać porównanie, zresztą gruntu stosunkowo suchą. Skutki okazały 
się najpiękniejsze, Zasiana pszenica żadnego prawie zbioru nie dała 
na części niedrenewanćj, gdy na drenowanćj zbiór mógł się mierzyć 
Z najbujniejszemi w okolicy. Zdaniem hr, Launoy, nadmiar zeszło- 
Tocznego zbioru osuszeniem spowodowany, pokrył koszta tćj roboty. 

'szyscy téż jego sąsiedzi przekonani tak uderzającą próbą, żarliwymi 

é są drenowania zwolennikami. $ Be 

„_ Jeżeli już nikt nie wątpi o możebności poprawienia gruntów ba- 
Bnistych, wielu jeszcze gospodarzy mylne o naturze gliny wyobrażenia 
mających, niedowierza podziemnym rowkom, osobliwie głęboko za- 


puszczonym w gruntach ścisłych na calcu czyli sirowcu nieprzepusz- 
czającym. Szczegóły następujące powinny przekonać wątpiących. © -< 

s Wiadomo, że grunta wilgotne trzeba lepićj: "i. częścićj., nawozić, 
wilgoć bowiem zbyteczna rozczynia nawozy i osłabia ich. działalność, 
nie dopuszcza rozkładu ich części organicznych, wyradza jakieś kwasy 
roślinom szkodliwe, które nawet na części mineralne w gruncie wbe- 
cne oddziaływają chemicznie w sposób bardzo roślinieniu wiekorzystny. 
Na gruntach głęboko wydrenowanych, poznano, że nawóz powinien 
być lżejszy i rzadzićj dawany. Części nawozu rozpuszczalne, nie bę- 
dąc już wodą deszczową do. przegonów i rowów urioszone, wsiąkają 
z tą wodą w ziemię, i dostają się do korzeni rośliń zasianych; korze- 
nie zaś nie połykejąc już zimnćj stojącćj wody, która ich porost; krę- 
powała, głęboko w rożpadlinach osuszońćj ziemi po żywność sięgają. 

Dowiedzioną także jest rzeczą, iż grunta Ścisłe należycie wydre- 
nowane, łatwićj, a przeto i tanićj dają się uprawiać. 'W ogóle, na 
gruntach drenowanych, o 2 i 3 tygodnie z wiosny prędzćj można 
z pługiem wjechać, niż na niedrenowane; w jesieni zaś, gdzie deszcze 
przeszkadzały uprawie przedzimowćj, po drenowaniu, wody” te wcale 
nie tamnją roboty. Grunta nakoniec drenowane stają się  pulchne, 
sypkie, gdy biedrenowóne, w czasie orki właśnie dają skiby twarde, 
łupiące się w grube kłody niezgrabne, moknące późnićj w stojących 
na polu sadzawkach. Taka orka nigdy ani porządną, ani skuteczną 
być nie mogła, i wymagała zawsze kosztownćj następnie roboty. 

W wielu już okolicach kraju uważano, iż jarzyny siać można 
w gruntach drenowanych, o wiele rychłćj, niż orać potrafią -grunta 
zimne i niedrenowane; żniwo także na pierwszych o dni 8 do 10 by- 
wa rychlejsze niż ną drugich. Wielka to korzyść, ułatwiająca nietyl- 
ko sprzęt z pola, ale i zasiew zbiorów kradżionych, czyli nad założe- 
nie rotacji. W braku dokładnych jeszcze spostrzeżeń przytaczamy tu 
przykłady jasno wykazujące wpływ drenćwania na użyznienie grun- 
tów ścisłych. 

Niwe bardzo wilgotną zpód lasu świeżo wykarczowanego, wy- 
drenował w r. 1850 p. Bauchan. Właściciel twierdzi, iż pomimo, że 
ugorował i starannie ten grunt nawiózł, nie przed drenowaniem = nie- 
go zrobić nie potrafił. Skoro dreny wykonano, zdołano -zorać war- 
stwę rodzajną, wapnem ją nawieęźć i nawozem. Następnie zasiano bo- 
bik, który dał €20 snopów paszy z hekiara (hektar—1 morg 5/,). 
U barona de Woelmont z Op-Lieux, dreńowanie zadziwiające również 
wydało skutki. W dwójnasób dziś obfitsze miewa zbiory. 

i (Dokończenie nastąpi). 
na a 
Rozmnożenie białćj Licji. (Lilium). 

Dla piękności kwiatu i zapachu, bardzo gorliwie lilią hodują i 
w donięzkach,, jako tćż i na zagonąch— Zrobiłem przy Kolys/anid puó> 
bę, która mi się zpetąie udała, Postępowanie całe jest nader poje- 
dyńcze.—Z wielkićj cćbuli, odłamują się pojedyńcze łuski,—i sadzą 
w rowku dwa cale głębokim w ziemi czarnćj ogrodowćj, dobrze 
umierzwionćj; po kilku tygodniach i wilgotnie utrzymując, z każdej 
łuski utworzyła się cćbula. Próbowałem także i tego, że łodygi po 
okwitnieniu pokrajałem na 4 do 6 pocałowe kawały, w ziemię zasa- 
dziłem, i io się, przekopując to miejsce, że były utworzone 
małe cćbulki.—Możeby nawet liście łodygi, zakopane w ziemię, cćbule 
wydawać mogły. 


WIADOMOSCI HAKDLOWE. 
ZB 0 ż E 


Londyn 17 października, Dowozy zboża są umiarkowane, wy- 
jąwszy zagranicznćj pszenicy, którćj na okrętach z Bełtu massy przy- 
wieziono. Na dzisiejszy t:rg kupców przybyło mało, pomimo tego dość 
kupowano zwłaszcza drobnemi partjami po cenach z. ostatniego ponie- 
działku. Jare ziarno dobrze się trzyma w cenie. Dowieziono w tym 


tygodniu z zagranicy: Pszenicy 24,270 kwar., jęczmienia 1,120 kwar. 


owsa 9.900 kwarterów. 


Wrocław 20 października. Po jesiennym jarmarku na. wełnę 


przybyło tu jeszcze wielu znacznych kupców, którzy niemało kupili. 


ze składów, bo po naszćm ostataiem doniesieniu jeszcze 2,800 cent. 
W tych zakupach najwięcćj było wełny Szląskićj i Polskićj, pierwsze 
po 70 kilka drugie po 65 do 68 tal.; prócz tego kupowano wełny 
długie do czesania w cenie 53 do 56 tal. i loki od 52% do.57 tal. cen- 
tnar, Wełny ze zdechlaków poprawnych wysoko płacono po 66 do 
68 tal. Dowóz wełay ciągle bardzo znaczny, i teraz znowu leży na 
składach przeszło 12000 centnarów. 

Gdańsk 21 października. ©d ostatnich naszych. sprawozdań, 
handel zbożowy w Anglji nie uległ materjalnćj zmianie. Dowozy kra- 
jowćj pszenicy były szczupłe i w słabćj kondycji. Zagraniczne zboże 
z niezwykłej przybywało obfitości, co jednak na zniżenie cen bez ża- 
dnego zostało wpływu, i targ wyraźnie brał kierunek ku podwyższeniu. 

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu kwarterów. ` 

Pszen. jęcz. słodu, owsa, żytabobu groch wyki,s. ln. i rzep. 
z kraju 12417 11114 — 17974 — 4206 205 
z zagran. 48695 5638 — 23770 — 2280 10142 
Mąki z kraju cent. 39,440, z zagranicy 4260. 

Zauważono, że Francja nic wcale mąki niedostawiła. 

Targi prowincjonalne Szkockie i Irlandzkie trzymały się mocno, 
wszystkie prawie z podniesieniem cen. > 

We Francji handel zbożowy pozostał na dawnéj stopie ożywie- 
nia i dążności ku poprawie. Toż samo możemy powiedzieć o Beleji. 
W targach hollenderskich również nie widzimy odmiany, a główny 
charakter targów portowych jak i wewnętrznych niemieckich tym się 
odznaczał, że sprzedający podnosili żądania, którym konsumpcja mu- 
siała się poddać, ale że spukulanci nader oględnie działali; przeto obrot 
interesów był ograniczony. 

Giełda Gdańska pod tym samym pozostała wpływem a cały ruch 
ograniczył się do 464 łasztów pszenicy z wody, 137 ze szpichrza, 102 
łasztów żyta i 15 łasztów jęczmienia, 

Płacono za łaszt pszenicy z wody: 

uld 


Wagi funt. hol. guld. za korzec złp. gr. 

122 — 128 360 —415 271 2—31 6 

128/, — 180 420 —43215 32 — — 82 16 

świeżćj 131/, — 132 450 —46215 33 25 — 34 22 
ze spich. 124/; — 130 382 114 —421 1 28 25 — 32 5 
131 — 132 440 —450 33 2 — 33 25 

Zyta 123 — 121 330 —34% 24 24 — 25 29 
jęczm. — — HI —  —303 i T 


Czas mamy suchy, a mimo ciągłych poładoiowo zachodnich 
wiatrów, chwiłowe tylko przechodzą deszcze. 

W ciągu tygodnia weszło na wody Pruskie 22 berlinek, 1 galar 
56 tratew, 102 łaszty pszenicy, 24,586 belek sosnowych, 100 sążni 
opału, 92 belki. dębowe, 96 łasztów bali, oraz 332 łaszty klepki. 
Wysokość wody pod Toruniem cali 6. tsia. 
Kursa zamian. Londyn 3 miesięczny 203, Hamburg 451/, 


Amsterdam 70 dni 102, Warszawa od 98%. 
ET Makowski, Kendzior et Comp. 


KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ. >: 


Dnia 21 psździernikąa 1852 roku. BĘ 

pa PIRR żądają płaca. 
POSERE any —— | | RE a A 

Rossyjskio las<rypcje w Certyf. Hamb., 40, | — | — 

Rossyjsko-Angielska Pożyczka” Bej, 119% 119 
Polskie Obligacje Skarbu 4% 913! 911, 
„Listy Zastawne - A * 

» „Listy (Zastawne nowe, 981, g8 
Obligacje Udziałowe 1541/, 154 - 
e FO a: M stofo we: ic koh ne EA, 
tyfikaty B. Paaa Oblig. ezągć. iit. A. zł. 50.) 081 11,1 
frs św B. r07. BEN HA 


„M — 


Średnie oeny. żywności na targach Warszawy i Pragi. 
dnia 10 (22) października r. b. 


OD (RS.| KOP. |DO KOP. OD |R8.|K. DO RS.| KOP 


Zyta korz. 4 éw., 3133! Słomy e. 100 f.|—;251,/—| —— 
Pszenicy ditto 4015 Siana fura 1 k.| 2/62, 3/60— 
Grochu polnego | 4( 5 — » „2 k| 3(50—] 5/35— 
i „cukrowego 4,65— Słomy fura zw.| 120—]| 1/95 — 
Fasoli. . ... |.5/40— Drzewa sos. s.| 7)/44—| |-— 
Gryki, <. 3/26— Wół dobry. |36|/—— |43/—— 
Jęczmienia 3:12 — „. średni. |33|——|[35|—— 
Owsa o oisi | 421— „ lichy, 11(-—|32/—— 
Mąki pszen. pr.| 6/80— ielę --4———|-—— 
ordyn. kor. 6 ćw.| 5,812 aran. . . | 2] 9—|-|—— 
„  żytn. pytlo.| 4,21— Wieprz: dobry. |13|——|18]—— 
grycz. kor. 4 ćw.|. 2/85— „- średni. |114——|12/—— 
Kaszy jaglanćj. KI Va azi Ehe EEE OTE 
s cz. zw.| 9194 1 asła funt. |—|19 |—|—— 
> drobnej. [10.50 — Słoniny kody I [i 04 R DEB 

„ jęcz. perło.|11,65— Kartofli korzec | 1|21'/)—|—— 
ordyn| 4/62 — Okowity |garn. |—/95—/—| — 


Szumówki gar. |—|51—|—|—|. 


Sprowadzono w dniu wczorajszym na targ Pragski z Cesarstwa 
Rosyjskiego przez tutejszych kupców: wołów sztuk 500, z różnych 
miejsc królestwa 135, Oz wołów sztuk 635, wieprzy 9937 cie- 
ląt; — baranów 1230 z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumcję 
mieszkańców wołów sztuk 592, wieprzy 608 cielęta i bar. wszystkie. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
ŻĄDAJĄ DAJĄ 
R. sr. kop.|R. sr. kop 


Dnia 10 (22) października 1852 roku: 


LL. WEXLE 
Berlin 100 talarów 2 M. grzztodizji lz 
Gdańsk 100 talarów 2 M. "ELE TO ZF 
Hamburg 300 b. m. k. 2 M. 139180 =| = 
Londyn I funt sterlin. 3 M. 6=latv,| — 
Lipsk 100 tałarów 2 M, apaes (su 24 
Moskwa 100 rab. sr. 1 M. —| —|g9— 
Petersburg ditto. EM. baitoqas [usasa 
Paryż 300 franków. 2 M. 13—180--| — 
Wiedeń 150 złr. 2 M, gijurg pozie 
Wrocław 100 talarów 2 M. luck o aapi lu 


2 MONETY. 
Imperjały . a Alsirws - 
Holender. dukaty nowe 

ditto stare ważne -. 
Frydrychsdory Pruskie 
Rossyjskie Assygnaty s i s 
Austrjackie biłety bankowe za 150 _ głr. 


3.PAPIERY. 
Obligi Skarbowe za 100 rs. 
moda 5, AW FB. . 190=|76 90—143- 


LAJ 

Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. (*) 
P3 „. nowe za 100 4 
Obligacje udziałowe. na 8300 złp. 
Obligacje cząstkowe na 500 zip. 
Certyfikaty Bauku lit. B. na 200 złp- 
Serje wylosow. fit. na — złp. 
Dowody Kom. -Certyf. Likw. złp. 100 |. 

j Wartość kuponu kop. 20 


W Drusarni Gazety Warszaw .k.6j.—Wolno drik wa .—w Warsszwie dnia 1l (23) października 1552 r.—Starszy Cenzor Radca Dworu L* T. Tripplin- 
cm) eTa IM aiz Bo dka 00 
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